ika poniosła ciężką stratę. Wymieniony 


—aerowie francuskiego sztabu generalnego, któ- 
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„Mowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


RENUMERATA WYNOSI: rocznie półrooznia kwartalnia miesigozala 
P w Krakowie . . . . „ . e .32kor —h. 16kor.—h.  Bkor.—h. 2 kor, 70h, 
WoW 0, LO a w 06. 3,7 
s jednoraz, przesyłką poost. 39 —, I9 D U GU 

z dura: z a WOW ME TOD WOONy - Ty 00, 10 9.00 a> 
w Państwie Niemieckien. . 48 gy 24 y —, 13, — a, —5 
% innych państwach . . » » 60 p — 80 —„ D, — 5 n| 


LJ 
Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., 


Prósóneratą ' ogłoszenia (inseraty) uprana się nadsyłać wprost do Adminlstracyi „Nowej 


« Reformy" w Krakewie, — Nr. rach. poczt. 


Ñodakoya: ul. Jaglełlońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. -— Telefon Redakeyi al, Admi- 
Kistracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1672. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


We Lwewie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurzo 
== Jągiollofńiika 8 i w Biurze Pio 
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Donvszą urzędowo z Berlina: 


Wojenna flota niemiecka spotkała się dnia 31 maja b. r. ze znacznie silniejszą liczebnie 


częścią główną augieiskiej floty bojowej. 


Rozwinęło się po południu i w nocy pomiędzy Skagerrakiew a Horns Ritf (ua zachód vd 


uanii) szereg walk ciężkich, ale dla nas pełnych powodzenia. O ile dotąd wiadomo, zniszczy- 

liśmy wielki okręt bojowy »Warspite«, krążowniki bojowe »Queen Mary« i »Indefatigable«; 

dwa krążowniki pancerne, jak się zdaje, z klasy »Achilles«; mały krążownik; nowe okręty 

»Torbulent«, »Nestor« i »Alcaster«, wielką liczbę kontrtorpedowców i jedną łódź podwodną. 
Prócz tego cały szereg wielkich angielskich okrętów bojowych jest silnie uszkodzonych. 

Między nimi wielki okręt bojowy »Marlborough« został trafiony przez torpedę. 

“Po naszej stronie mały krążownik »Wiesbadene i okręt »Pommern« zostaty zatopione 

przez nieprzyjaciela. Los okrętu »Frauenlob« i kilku torpedowców jeszcze nie jest znany. 
Flota powróciła wczoraj do naszych portów. zę 

e 


Przez zatoprame tych wkrętów flota angiel- 
NA 
pierwszem miejscu wśród zatopionych angiel- 
ski krążownik liniowy »Warspitcz należy do 
jej najpctężmiejszych jednostek bojowych z 
klasy »naddreadnoughtów«, jakich flota angiel- 
ska posiada tylko pięć; zbudowany w r. 1913, 
posiadał 28.000 ton pojemności z maszynami o 
sile 60.000 koni, 24 działa większego pomad 15 
ctm. kalibru, 950 ludzi załogi. Krążownik pan- 
sermy »Queen Marye madeżał de klasy typu 
»Lion«, okrętów najnowszej budowy, wielkiej 
szybkości, pojemności po 26.500 ton, uzbrojo- 
aych w 26 oiężkich dział każdy, z 800 ludźmi 
załogi; krążownik pancerny  »Indeiatigable« 
należy do klasy starszych nieco krążowników 
o pojemności około 18.000 ton, zbrojnych w 28 


Pogłoska o dymisyi Gaderny. 
Stokholm, 2 czerwca. 

Prasa londynska notuje obiegającą w Lon- 
dynie pogłoskę, że w Rzymie odbędzie się 
wkrótce rada gabinetowa, która ma rozstrzy- 
snąć, Gzy Cadorna będzie nadal szefem szta- 
bu generalnego i rzeczywistym wodzem armii 
włoskiej. 
"Na froncie włoskim znajdują się wyżsi ofi- 


rzy omawiają z Cadorną akcyę wojenną, za- 
mierzoną ze strony koalicyi na innych frontach 
bojowych. 


Ewakuacya dworu carskiego. 


Kopenhaga, 2 czerwca. 

Wedle wiadomości, które tu nadeszły z pe- 
tersburskich kół dworskich, ma być cały dwór 
carski na czas wojny przeniesiony do Krymu. 
Zarządzenie to zostało wydane na podstawie 
poufnego zawiadomienia ze strony rosyjskiego 
sztabu generalnego o środkach obrony, które 
muszą być przeprowadzone dla bezpieczeństwa 
stolicy. 


Genzura pocztowa w Grecyi. 
Amsterdam, 2 czerwca. 

Donoszą tu 4 Londynu: EA >" 
Rząd grecki zarządził tak surową cenzurę 
telegramów i listów, że od kiiku dni do Lon- 
dynu wcałe nie nadeszły wiadomości z Aten. 


Kontrola cywilna rad armią franrudłą. 


Genewa, 2 czerwca. 
Minister Sembat — jak donosi prasa pary- 
ska — przedłożył radzie gabinetowej wyniki 
konferencyi, którą odbył w obecności prezy- 
denta republiki francuskiej Poincarć'go z ge- 
narałągni Nivelle, Petain'em i Humbertem. W 
porozumieniu z naczelną komendą armii fran- 
cuskiej ma tak zwany komitet trzech, złożony 
z ministra Sembata, jednego senatora i Jednego 
deputowanego, przedsięwziąć nową inspekcyę 
wojsk na froncie pod Verdun'em. Inspekcya ta 
przyjdzie do skutku, 0 ile zgodzi się na nią Sœ- 
nator Clemenceau, członek wymienionego ko- 
mitetu. Clemenceau naradza się w tej sprawie 
ze swoimi zwolennikami. 


Prz 
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Komunikat iurecki. 


> (Fel. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 2 czerwca. 

Giówna kwatera wojenna. Front w Irak u: 
niezmieniony. 

Jeden x naszych wojskowych samolotów 
zmusił w wdcinku Felahie dwa nieprzyja- 
ciełskie samoloty do wylądowania. 

Front kaukazki: W centrum wskutek a- 
taku, skierowanego 30 maja na lewe skrzydło 
nieprzyjaciela, opuścił on zupełnie swe stano- 
wiska, znajdujące się na tem skrzydle, į cofnął 
się o 20 kim. w kierunku północno-wschodnim. 
Scigamy go. Jeden z naszych samolotów, prze- 
leciawszy ponad wyspy Imbros i Mavro, 


"obrzucił nieprzyjacielską łódź torpedową hom- 


bamą, z których dwie trafiły. 


hna, ulica Karola Ludwika 9. 
Cena numeru 6 hal. z przesyłką pocztową 5 hal. 


Zwycięstwo niemieckiej foty. 


(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) 
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» 
kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Ksey Oszozęd. 857.484, 


dzienników $. Sokołowskiego, ulica 


==" ~ Wiedeń, 2 czerwca. 
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ciężkie działa każdy, z (2U ludzmi załogi. Krą- 
żawniki angielskie klasy »Achilles«, z których 
zatonęły dwa, budowane były w latach 1905- 
1507, mają po 13.000 przeszło ton pojemności, 
uzbrojenie po 12 ciężkich dział i po 720 ludzi 
załogi. Okręty do prowadzenia kontrtorpedow- 
ców, których zatonęło trzy, są jak się zdaje 
statkami nowego zupełnie typu, nieobiętym: je- 
szcze wykazami foty. Eaa esi 
„Wobec tego straty floty niemieckiej, jakkol- 
wiek same w sobie dość znaczne, przedstawiaja 
się w porównaniu bardzo skromnie. Iancernik 
timiowy »Pommerne zbudowany w r. 1905, po- 
siadał . 18.200 ~ ton ` pojemnosci,  krąż 'wniki 
»Wiosbaden« i »Frauenlob« były małymi” po 
3000 ton statkami, ` "te 4 


Bemuaikat rosyjski, 


| feiegram o. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 2 czerwca. 
Biuletynu rosyjski z 29 maja: 
W „nocy na 29 maja próbował nieprzyjaciel 
po przygotowaniu artyleryjskiem w okolicy na 
północny wschód od Augustinhofu gwał- 
townych ataków, został jednak przez nasz o- 
gień odparty do swoich rowów. 

W okolicy wsi Hładki, 15 klm. na pół- 
nocny zachód od Tarnopola, skierował nie- 
przyjaciel gwałtowny ogień ciężkich i lekkich 
dział bombami i miotaczami min na nasze TO- 
wy i równocześnie przygotował atak piechoty. 
Przednie straże wyparły nieprzyjaciela, poczem 
wysadził on dwie nasze miny jeszcze niezupeł- 
nie naładowane. Nadbiegły nasze posiłki i w. 
kontrataku wyparły Austryaków z naszych ro- 
wów, i przywróciły dawne położenie. Na pół- 
nocny wschód od Zielonej próbował silny nie- 
przyjacielski oddział zbliżyć się do naszych ro- 
wów, cofnął się jednak przed naszym ogniem 
karabinów i granatów ręcznych. 
6 klm. na północ od Buczacza). | 

31 maja: Na południe od Dyueburga utrzy- 
mywała. nieprzyjacielska artylerya żywy ogień 
na wielu punktach. Na całym froncie czynił mie- 
przyjaciel dalekie loty wywiadowcze. Nasz sa- 
molot wdał się w walkę z nieprzviacielskim al- 
batrowcem, który leciał ponad naszemi stano- 
wiskami. Albatros, ugodzony eeniem karabinu 
maszynowego, w chmurach dymu spadł na pół- 
nocny zachód od Baranowicz. 


' Kraków, 2 czerwca. 
Obrady lewicy. Miesięczne obrady lewicy sejmo- 
woj i posłów demokratycznych Koła polskiego od- 
będą się w Krakowie jalmo, w sobotę i w niedzielę. 

Zjazd Związku 30 miast. Narady delegatów 
Związku trzydziestu miast odbywać się będą w 
Krakowie w poniedziałek i wtorek przyszłego tygo- 
dnia, 5 i 6 b. m. 

Z Centrali dla odbudowy kraju. Dzisiaj przy- 
jeżdża do Krakowa kierownik Centrali dla odbudó- 
wy kranu, iviseprezydent namiestnietwa Grodzi- 
elkĄ Z guczem  kmzędników ikoncejftowych (w 
liczbie około 30 osób t wielu urzędników manipu- 
lacyjnych. ' Jutro rano wiceprezydent Grndzieki 
wraz m całem owonem urzędników weżmie udział w 
nabożeństwie w kościele Kasmelitów o godzinia 8 
rano, jpoczem rozpocznie się od jutra urzęde wanie 
biur Centrali w gmachu c. k, zakładu wot xynary! 
przy ul. Czystej. 

Komisaryat cywilny przy komendzie twierdzy. Z 
dniem 31 maja został zwinięty osobny oddział ko- 
mendy twierdzy dla spraw cywilnych, a z dniem 1 
czerwca rozpoczął urzędowanie cywilny  komisa- 
ryat przy komandzio twierdzy. Do zakresu działal- 
ności komisaryatu należy: współdziałanie przy wy- 
dawaniu zarządzeń wojskowych w sprawie sisun- 
ków zdrowutnych dła cywilnej ludności, badanie 
zarządzeń wydawanych przez cywilne wiadze w 
obrębie twierdzy w interesie twierdzy, nadzer nad 
Paszportami i nad przepisami meldunkow ymi, wy- 
dawanie legitymacyj na pozostawanie w twierdzy 
i kontrola nad podróżnymi, przybywającemi da 
Krakowa. pa i 

Kierowniebwo komisaryatu objął starszy Koańi- 
sarz powiatowy p. Lucyan Prek, który trzędo- 

wał już w Krakowie 5 miesięcy, jako przydzielony 
do tutejszego oddziału cywilnego komendy twtar- 
dzy. Przedtem pracował jako cywilny komisarz, 
przedzielony do armii Pflanzer-Baltimu, poprzednio 
w tym samym charakterze przy” naczelnej komen- 
dzie armii gen. Linsingena i przy kowpusie gwardvi 
niemieckiej, z początkiem wojny jako oficer cr- 
dynansowy przy armii gen. Bochm-Ermollego, a 
przedwm w namiestnictwie we Lwowie przez lat 


Kraków, 
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Piątek Z Czerwca 1916. 
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A. Bachstab, ulica Karola Ludwika, 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgo, 
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s. Nowy ikrenownik komisaryatu cywilu:zo nalich dzieci w funduszów: Badeniego, Małachowskie. 
awam <lutychczasowem stanowisku w Krakowie| go i Tomaszewskiego, ` a 
dał się pozmać jako gartiwy urzędmik, wyrozamiały|* Wieczór literacko-artystyczny ku czci Henryka 
pmzytem wobec uprawnionych interesów i notrzeb | Sienkiewicza we Lwowie, z którego dochód prze- 
ludności. znaczony jest na głodnych Litwy, odbędzie się w 
Publiczne posieazanie Akademii Umiejętności od- |teatrze miejskim dnia 9 b. m. Część pierwszą wie- 
będzie się dnia 10 b. m. o godzinie 12 w południe |czoru zagai krótką charakterystyką Sienkiewicza 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego. Program jest | Adam Krechowiecki, poczem między innemi uj- 
następujący: -1) Przemówienie prezesa Akademii, |rzymy na scenie komedyjkę Sienkiewicza »Zagło- 
Stanisława hr. Tarnowskiego. 2) Sprawo-|ba swateme. Potem odbędzie się w foyer teatru 
zdanie sekretarza generalnego z czynności Akade- |»herbatkax. Druga część wieczoru, poprzedzona 
mii Umiejętności za ubiegłe lata. 3) Odczyt prof. przemówieniem Jana Kasprowicza, przypomni Li- 
dra Kazimierza Morawskiego pod tytułem: |twę »Koncertem w dworku litewskim«. Najlepsze 
„Cesarz Claudiuse. 4) Ogłoszenie nagród i nazwisk |lwowskie siły wokalno-muzykalne wykonają utwo- 
nowych członków. m < ry kompozytorów litewskich, a chór »Echa« pieśni 
Bilety na uroczyste posiedzvzie Akademii wy-|ludowe w języku litewskim i białoruskim. ~ 
dawać będzie kaucelaryą Akademii w dniach: 5, 6| Pogrzeh Iwana Franki odbył się we Lwowie we 
i 7 czerwca b. r. ud godziny 9—11 przed południem. | środę bardzo uroczyście, tak, iż miał cechy mami- 
Odznaczenie dyrektora krakowskiej Akademii | [estacyi, którą społeczeństwo ruskie złożyło zmar- 
Sztuk pięknych. Cesarz zezwolił przyjąć i nosić |łemu, jako wyhitnemu poecie, uczonemu publicy- 


uu” | 2 


pięknych w Krakowie,- Julianowi . F ałato wi, | niezmordowanej pracy. ya 
królewsko-bawarski order zasługi św. Michała dru-| Ulicę Ponińskiego, okoloną - uguudaui, 
giej klasy. | 
o 


Z teatru miejskiego, Do galeryi postaci, jakie 


jąca, że ujrzy ja 


i »Heddy Gabler«, dołączy dzisiaj p. Siemaszkowa |niem obecnych do wyrażenia 

kreacyę »Dziewicy z Örleanu«, mając w niej pole moszoną trumną, zakończył mowca, 

do popisu dla szerokiej skali swego talentu. We dlugi korowód żałobny. 

wtorek powtarza teatr miejski »Heddę Gabler« 

z p. Siemaszkową w roli tytułowej. 7 ` = 
Rezultat finansowy tygodnia Czerwunegu Krzy- 


poczem 


A 


dali wypełnicnych list Czerwonego Krzyża, powin- | poseł Trylowski 
ni je złożyć w biurze Czerwonego Krzyża przy pli Hankiewicz. ` 
WW. Świętych 1, II p. jak najprędzej. 


i od paztyi socyalistycznej Mskołaj 


W Jarosławiu J. Soszyńska, — W Tarnowis M. Rockach — W w 
sohmiod (sprzedaż oddzielnych numerów), I, Wollzcije 6. — M. HALL Ja S 
& Vogler (także w Hamburga, Frankfuroia n. M. Berlinie, Tåpsko, Bazylei 1 Wrocawia jt 


W Paryżu Socićtć Mutuelle de Pablicitó A_ 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko 
w publiczne po 2 kor, od WIOTEZA. 
„ numerze popołuduiowy:u, wychodzącym w poniedział mn 
ta ETS Sao ciej i dał poświąteczne, 


WYDANIE f POPOLUDNIOWE pa = pro | Retormy* (prospokty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyżmujo Gię ża vueg 
FEO: FR 


a samiejacowych 
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- Prenumerszcy przyjmują: 

zadiłejsoową. Administracya „Nowej*”Reformy* i wsz 

Administracyn „Nowej Reformy*. — Główna trafik 

„41 A. Salomonowej, uł, Szczepańska 9, Biuro drisunlkëw 
Trafika w Snzionnicach. 

Zamiejsuową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: ws Lwowie Biura donnie: 


ystkio urzędy pocztowa; misjstawą. 
a w Rynkn -- Agansya J. Hopcasa 
M. Hopaaroa, ul. Jagiellońska 7, 


L 31. — S. Sokołowaki, ulica Jaglalioska L 8 — 
Gold- 


Monachium i Norymberåzo). — H. Sokalek (Wallzcile) — 
Loretta, direewur, Rae Rougemont 14 ` 


„Nadosians* po 90 hsl. od wiersza. — Sosy 


zamieszozi Big 


1a 1 kor. od 100 ogs. dis miejscowych prenumeratorów, 
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d;nków, i z jakim wirano mnie entuzyazmem i ra- 
dością. Dla mnie pozostanie dzień zdobycia Prze- 
myśla tag piękngogszem wzpemnienien wojennem 
P iękny dzień słoneczny, radość oswobodzonej lu 
dności, kwiaty, którymi nas darzono, odświętny 
strój mieszkańców, wszystko to budziło w nas u- 
czucia — których pióro opisać nie zdoła. i 

Uczucie należycie spełnionego obowiązku i wv- 
sołe uszczęśliwione twarze mieszkańców były naj- 
lepszą nagrodą za nasz trud, : 

Najserdeczniepsze życzenia Czcigodnym Obywa- 
telom Przemyśla i wyrazy szacunku 

Herman Sauberiich, podoficer 7 komy. 3 wałku 
gwardyi, obecnie w Alsedorf b/Helbra. Nr, 

O posady nauczycieli szkół średnich. Z rzeszow * 
skiego Roła naucz. szkół wyższych otrzymuj av 
następujące szczegóły statystyczne.i wwagi: 

Na podstawie kalendarzyka profesor'«iege < ru- 
ku 1914 (Rocznik 2), z względnieniem zmisn, 
nikłych tymczasem przez mianowanie, “utere tub 


dyrektorowi w stanie spoczynku Akademii Sztuk ście, człowiekowi dużego rzeczywiście talentu i usunięcie, okazuje się, że uprawnionych. do 0. zy- 


mania stałej posady ukwalifikowanych zastępców 


wśrod | nauczycieli jest 386 (w tem 40 żydów, 74 Rusino% j 
których kończył swoje, chorobą złamane życie |Jeśli doliczymy tych, którzy od r. 1914 złożyli e 
£ ty! 3 Pranko, zapałniły miepuzejrzane tłumy. A Ą domu gzamin, to liczba, zdaje się, dosięgnie 500. Według 
przypomniała nam za, obecnej gościny p. Siemasz- | wyniosło przy witórze chóm „Bojana“ sześciu le-|grup największa liczba oczekujących na stałą po- 
kowa, przybywa dzisiejszą, tem bardziej interesu- |giomistów ruskich trumnę, nad którą przemówił|sadę wynosi: w historyi i geografii 85, matema- 
Kraków po raz pierwszy. Artyst- | prozes klubu ukraińskiego Kost Lewicki, uzna-|tyce i fizyce 73, historyi naturalnej 46, niemieckim 
ka ukaże nam Się dzisiaj, jako Joanna dAre, w |jąc w umarłym jednostkę genialną, o rzadkiem w|42, Zastępców, pobierających już pięciolecia (liczy 
tragedyi Szyliera. — Do niezrównanej Młynarki | jednym człowidku skupieniu uzdolnień i rodzajów |się od egzaminu) jest w ogólności 154. Według ilo 
z >Zaczarowanego koła«, ` „Madame Sans Gónex | pracy, zasłużoną wobec kultury narodowej. Wezwa-|ści lat służby od egzaminu jest 71 takich, którzy 
żalu nad wy-|mają ponad 5 lat służby, 53 ponad 6 lat, 19 ponad 
ruszył |7 lat, 6 ponad 8 lat, 2 ponad 9 lat, 1 ponad 10 lat, 


1 ponad 11 lat i 1 ponad 12 lat służby od egzami- 


Ulicami, na których przystawała przechodząca|nu. W grupie 1) filologii klasycznej i 2) polskie 
-| publiczność, ciągnął tłumny pochód ku ementarzo-|niem. franc. nie ma ani jednego zastępcy, któryby 
7 wi Łyczakowskiemu. Tu wygłoszono szereg mĆwW.|oczekiwał choćby 5 lat na stałą posadę. Ostatnia 
ża w Krakowie. Drobne składki zebrane-w ty -| Przemawiali: prof. Koiessa, redaktor Łozińs«i imic- nominacye były z końcem roku szkolnego 1918/14, 
dniu Czerwonego Krzyża w Krakowie, przyniosły | niem lberałów, setnik Noskowski imieniem le3t)-| Corocznie posuwano na stale posady przeciętnie 
około 45 tysięcy koron, Na członków Czerwonego | nów siezowych, dalej delegat zabranych zicn ukra-|100 zastępców. Przez dwa lata był zastój; stąd 
Krzyża zapisało się 1200 osób, w tem 13 wieczy” |ińskich, imieniem młodzieży akad. Fedorcio, w|urosła ta nadmierna liczba kandydatów ha stałe 
stych. Właściriele realności, (etónzy jeszcze nie od-| imieniu kobiet ukraińskich p. Welyczkówna, nadte posady. A 


` 


finisterstwo oświaty udzieliło obecnie 31 posad 
prowizorycznych, oraz 7 posad prowizorycznych 


. Tr A Zniszczenia wojenne w ruchumościach ra pucz- (dla obu narodowości), c% w stosunku do podanej 
Wieścji o wywiezionych tzakładnikach. Prdzts | tach i u pocztmistrzów galicyjskich. Stowarzyszenie |liczby kanóydatów Stanowi 10 proc. Gdyby wiec 


twowskiego Zbom izraeliekiego, bawiący czasowo) galicyjskich pocztmistnzów i ekspedyentów pocz-|uprawnieni do otrzymania posady kandydaci mieli 
w Wiedniu, adw. dr Schaff, otrzymał list od dr| towych wniosło do ministerstwa handlu memoryał, |ustąpić w tem tempie miejsca rzeszy nowych ta 
Jalkóba Diamanda, w którym go zawiadami«, Ż0| w którym prosi 'o dodatki dnożyźżniame, odszkodo-|kich pracowników, trzebaby od dziś dnia jeszcze - 
«m, wiceprezydent dr Schleicheri rekto! pmf. | wanie za zmiszczone wskutek wojny ruchomości w|10 lat. Posady te zastrzeżone są dla najząsłużeń- 

dr Beck zostli w drodze wymiany uwolnieni i |pcłnej ich wartości i o podwyższenie zaliczek na szych, dla najbardziej potrzebujących pomosy ma ~ 


że znajdują się w drodze powrotnej do domu. 


kreenis- jiwewska. 


H. Sienkiewicz do Towarzystwa dziennikarzy 


jpoiskich. W odpowiedzi na adres, przesłany przez 


Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie, 


iH. Sienkiewiczowi z okazyi jego jubileuszu, nade- 


słał z Vevey autor trylogii następujące pismo: 
»Czcigodni i drodzy koledzy! Dziś otrzymałem 

wasz zaszczytny dla mnie adres z wyrazami uzna- 

nia dla mej obywatelskiej i pisarskiej 


odkupienie ruchomości. Dla poparcia tego memo- |teryalnej, przedewszystkiem z uwzględnieniem kwa 
ryału rezpisato między kclegami kwestyonaryusz |lifikacyj. A przecież wśród tej przerażającej mno. 
co do szkód poniesicnych i-odszkodowamia za nie. | gości jest wielu, którzy już 15 lat pełnią ciężkie 
Z nadesłanej dotąd pierwszej setki odpowiedzi po-| obowiązki, nie biorąc w rachubę tych'3, z kżerych 
daje „Gazeta Pocztowa“ mastępujący materyai: , | jeden nawet ponad 24 lat pracuje w zawnidzie nau- 
Na 100 ipocztmistnzówi !i dkspedyentów : było:'czycielskim. Zdarza się, że nieobeznanych ze sto 
pocztmistnzów 67, ekspedyentów 33, żonatych 65, 'sunkami zawodu nauczycielskiego uważają zasięj- 
wolnych 32, do 3 dzieci ma 86, do 6 dzieci 21; raz|cę nauczyciela za rodzaj pomocnika; tymczasem, 
cwakuowało 45, dwa razy 86, nie ewakuowało 19. gdy zważymy, że dziś już więcej niż połowa sił - 
Jrzędownie stwierdzonych strat w kancelaryach |nauczycielskich, to zastępcy, łatwo domyślimy się 


działalno- | Uzędowych jest 33.000 K, w mieszkaniach prywat-|ich stanowiska w szkole. Wynagradzani od ilości 


ści — i z życzeniami z powodu mego siedmdziesię- nych 385.200 K, zatem 81 ewakuowanych urzęani-| godzin, musieliby pracować, gdyby to było możli- 


ciolecia. W 


(Zielona leży | gorętszej, serdecznej podzięki i wdzięczności, al. |5*ego mienia. 


bowiem wasze. uznanie i waszo koleżeńskie dla 
mnie uczucia są mi najlepszą nagrodą za długole- 
tnią moją pracę, która była tylko częścią pracy 
ogólnej, podjętej i prowadzonej przez literaturę 
i dziennikarstwo dla dobra Ojczyzny i Narodu. 
Więc dziękuję wam, jako kolega kolegom i jako 
towarzysz z pod tej samej chorągwi, a na wasze 
życzenia odpowiadam życzeniem, abyśmy, jako 


żołnierze >wojującego kościoła Polskie, mogli jak | 190 K do 1000 K. 


najprędzej oglądać jego ostateczny tryumf, Z głę- 
boką czcią i wdzięcznością: Henryk Sienkiewicze. 

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. We 
Lwowie w dniach 11 i 12 b. m. w auli uniwersyte- 


tu odbędzie się XXXI. walne zgromadzenie i VII. |nisterstwo wyznań i oświaty przyznało subbwen- 
szkół |cye następującym prywatnym szkołom handlowym |75 


zjazd członków Towarzystwa nauczycieli 
wyższych. 


Na porządku dziennym , walnego zgromadzenia |sięcy koron, szkole ruskiej we Lwowie 7.000 ko- 
między innemi znajduje się sprawa postulatów eko- |ron, szkole polskiej we Lwowie 4.000 koron. 


nomicznych i zawodowych nauczycielstwa szkół 


odpowiedzi przesyłam wam słowa naj-| SÓW Prywatnych poniosło strat na 418.200 K wła-|we, blisko dwa razy tyle, co rzeczywisty nauczy” 


ciel, aby osiągnąć pobory rzeczywistego nauczycie- 

O zasiłek mobiliamy pmosiło 63 mzędników, zjla. A że to są ludzie dziś już przeważnie starsi, 
których 28 otrzymało już, 38 nie otrzymało jeszcze, | obarczeni rodzinami, dziećmi, nieraz długami, pra- 
2 odmówiono. Przyznany zasiłek  mobiliarny |cować muszą ponad siły i wbrew intencyi szkoły, 
wsaz z odszkodowaniem na urządzenie kancelaryi| która oczekuje po nauczycielu dalszej pracy nauko- 
wynosił 17.690 K (dla 28 urzędników), skoru więc|woje i kształcącej nad sobą samym. Po dziś stało 
S) wmzędników poniosło straty ma 418.000, to pro- |się to przeważnie utopią, zwłaszcza, że stanowiske 
centowo 28 około 140.000 K, ma co otrzymali oni|zastępcy w szkole deprymuje go lata całe, a czę. 
zasiłek... w kwocie 17.600 K- Zasiłki wynosiły vd|sto demoralizuje. Tym setkom nauczycieli, którzy 
~ zapałem jęli się pracy, aby siać wiedzę i krzepić 
młodzież, grozi w tych ciężkich czasach drożyźnia» 
nych ekonomiczna ruinna. Przedwcześnie złamani 
walką, ezyż będą zdolni wszczepiać w młodzież 
wiarę wW zwycięską walkę z przeciwnościami, czy 
słowa ich nie będą, nawet wbrew ich woli, zmącons 
rzytem zniechęcenia własnym losem i dolą? Jeśli 
pomocą mają być te 38 posad, to napewno nie bę- 
dzie to tego stanu poprawą. Tu idzie już nie 0 Sa- 
mych tylko nauczycieli, lecz o przyszłość naszej 
szkoły i młodzieży. 

Grad. „Gazeta Podhalańska“ donosi: Piszą men, 


Sukewercye na szkoły handlowe w Galicyi. Mi- 
w naszym kraju: szkole niemieckiej w Białej 11 ty- 


Epizod oswobodzenia Przemyśla, Nasz korespon- 


średnich, a zgromadzeniu mają być przedłożone | dent przemyski pisze nam: Mija właśnie rok od 
wnioski, wzywające zarząd główny, aby: 1) poczy- |chwili zdobycia Przemyśla przez wojska sprzymie- 
nił odpowiednie kroki celem urzeczywistnienia na- |rzono, kiedyto armia gen. Mackensena i X korpus 
stępujących postulatów gospodarczych nauczyciel- | przemyski oswobodziły miasto z najazdu moskiew- 
stwa szkół średnich: a) do zaliczek, na pokrycie |skiego. Pewien podoficer saskiego 8 pułku piecho- 


szkód wojennych, ' należy wliczać także czynsze 


ty, który jako pierwsza patrol niemiecka wkro- 


mieszkaniowe, zaległe skutkiem opuszczenia miej- |czył do oswobodzonego miasta, nadesłał z obecne- 


sea służbowego z powudu wypadków wojennych; 
b) nauczycielom, pełniącym służbę poza właściwem 
miejscem służbowem, należą się dyety, odpowiada- 
jące ich klasie rangi, zaś suplentom egzaminowa- 
zym dyety rangi X., a suplentom nisegzaminowa- 
nym rangi XI.; e) dodatek wojenny zastępców nau- 
czycieli należy wydatnie podwyższyć. - 

2) Aby poczynił usilne starania celem * napra- 
wienia krzywdy, wyrządzonej nauczycielstwu i ca- 
łemu krajowi przez to, iż rozpisano konkurs na zni- 
komą ilość i to prowizorycznych posad. 

Także na porządku dziennym znajduje się spra- 
wa wyboru przewodniczącego, jego zastępcy, 21 
członków zarządu głównego, 9 zastępców człon- 
ków zarządu głównego, 6 członków komisyi rewi- 
zyjnej i 8 zastępców członków komisyi rewizyjnej. 


go miejsca swego pobytu w Saksonii na ręce pre- 


że w okolicy Jordanowa spadł grad, który poczy- 
nił znaczne szkody, zwłaszcza w oziminie. 


:Z Królestwa Polskiego. 


"Towarzystwo gprzyłaciół politechniki warsza- 
wskiej, W Warszawie powstało pod powyższą nar 


zydentą miasta Przomyśla p. Łyszkowskiego list | 71% Stowarzyszenie. Zakres działalności Tow. o 
zatytułowany „An den Wobllóblichen Ersten Bir. | MAWIA ogłoszona drukiem ustawa, zawierająca 25 


germeister der Stadt Przemyśl”, List ów pisany 


po niemiecku, ujmujący swą prostotą i szczerością | 


podajemy w dosłownem tłomaczeniu: 

Niżej podpisany zasyła Obywatelom Przemyśla 
najserdeczniejsze życzenia, by wspaniały gród nad 
Sanem nie zaznał już nigdy grozy wojny. Z Bogiem 
w rocznicę zdobycia Przemyśla. Miałem zaszczyt 
i szczęście jako jeden z pierwszych Niemeów wkro- 
czyć do oswobodzonego miasta. Pełniłem wówczas 
służbę jako podoficer 7 komp. 8 pułku piechoty. 
W nocy z 2 na 8 czerwca 1945 r., gdy-forty 11 
i 12 zostały zdobyte, otrzymałem rozkaz jako pa- 
trol wywiadowcza postępować w kierunku wewnę- 


Uchwały nauczycielstwa we Lwowie, Na posie-|irznego pierścienia fortów. W towarzrstwie kilku 


dzeniu zaażądu Pol. Tow. Pedagogicznego, odby- 
tem w tych dniach we Lwowie, uchwalono wysłać 


młodych ludzi udało sie nam zbliżyć do wnętrza 
tortów i jakkolwiek sprzyjało nam szczęście, otrzy- 


teiegramy z zapytaniem do Wydziału krajowego | maliśmy kilka blizn na rękach i twarzy i zdołaliśmy 


i Rady azkolnej krajawej, kiedy «dodatek droży- 


przedostać sie przez zapory kolczaste. Tu zasta- 


źniany zostanie asygnowany. W razie otrzymenia |lismy rzeczy pozostawione przez uciekających w 
odziowiedzi niezadawałsjącej postanowiono zwró-| dzikim popłochu. między innemi chleb i konserwy, 
cić sią natychmiast w :tej sprawie do Tro-|które były dla nas bardzo pożądanym łupem. — 
nu z pizedstawiemiem rozpacziwego położenia nau-| Wysłałem dwóch ludzi z powrotem, rozkazawszy 
czycielstwa ludowego. Polecono nadto iwieepreze-|im zabrać chleb i donieść o zajściu. Z pozostałymi 
sowi p. St. Pulaczkowi jeszcze raz udać się w de-|zaś towarzyszami broni 4bliżaliśmy się ku miastu, 
putacyi z członkami P. T. P. z Białej do obu władz|pcjmawszy około 70 Rosyan do niewoli, którzy 


krajowych we wszystkieh sprawach, przedłożonych 
przez Zarząd główny P. T. P. w osobnych memo- 
ryałach. 


wcałe zresztą nie stawiali oporu. Wysłałem jeńców 
również w kierunku mojego batalionu i miałem 
wówczas wrażenie, że byli oni zadowoleni, iż do- 


artykułów. Artykuł II zaznacza, że cele 
jest opieka nad wychowańcami politechniki war- 

szawskiej podczas pobytu w „aozelni i po jej Ukoń- 

czeniu na początku ich działalności zawodowej. 

Statut zaznacza, iż stypondya i wszelkie zapomo- 

gi są pożyczkami zwrotnemi, które otrzymujący o: 

powiązani są w przysziości zwrócić, aby umożliwić 

dalsze kształcenie następnym pokoleniom shicha- 

CZÓW. ; | 

i Sprawa wycinania drzew przydrożnych w Króie- 

stwie, Ponieważ do Rady Głównej Opiekuńczej w 

Warszawie wpłynęły z prowincyi liczne wiadomo- 
ści o masowem, z nakazu władz okupacyjnych mie-- 
mieckich, wycinaniu drzew przydrożnych, Ruda 
ln — jak donoszą dzienniki warszawskie — zwró- 
cila się do naczelnika Zarządu Cy wilnege generał. 
gubernatorstwa w Warszawie z memoryałeta w tr) 
sprawie, w którym między innemi R. G. O. pisze: 
Motywem wycinania drzew ma być ta okoliezność, 
że drogi obsadzone drzewami przesychają bardzo 
powoli. R. ©. O. nie może zgodzić się z tą argumen- 
tacyą. Powołać się tu możemy na przykład Nie- 
miec, gdzie wszystkie drogi wysadzone zą staran- 
nie drzewami; nie przeszkadza to jednak drogom 
w paistwie niemieckiem być najlopszemi w Euro- 
pic. R. G. O. wyraża nadzicję, że jeżeli pomimo 
złego stanu dróg oxaże się koniecznem wycinanie 
starodrzewia, to władze okupacyjne nie omieszka- 


Następnie uchwałano nozpisać konkurs na 35 za-|stali się do niewoli. Niezapomnianą pozostanie dla |ją polecić w miejsce ; wyciętych drzew posadzić 
pomóg i stypendyów dla członków Towarzystwa ilmnie chwila, gdy zbliżałem się do pierwszych bu-i młode 
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Bank polski w Lublinie, Staraniem grona ziemian 
i przemysłowców w Lubelskiem powstaja w Lubli- 
nie »Bank polskie. W odezwie założycieli, rozesłą- 
nej do pism polskich, czytamy: ) 

Ideą przewodnią naszego banku są nie zyski 
osobiste udziałowców, lecz szeroko podjęta praca 
społeczna dla dobra kraju, tworzenie ognisk — w 
miarę możności — polskiego handlu i przemysłu, 


. popieranie w najszerszem znaczeniu polskiego rol- 


nictwa i związanego z niem przemysłu przetwór- 
czego, jak również polskiego rękodzielnictwa iak 
w miastach, jak i po wsiach. Ze szczególniejszą 
troską czuwać chcemy, by ziemia polska nie prze- 
chodziła w obce ręce, by nawet ta ziemia, która się 
w obcych rękach znajduje obecnie, mogła. przejść 
z powrotem w ręce polskie. W tym celu stworzymy 
komisyę rolną, której zadaniem będzie między in- 
nemi przyjść z pomocą przy utrzymaniu w rękach 
polskich ziemi lub przy jej kupnie dia polskich rol- 
ników włościan. Będziemy również mieli komisyę 
nandlową i przemysłową. Stwórzmy z polskich ka- 
pitałów instytucyę, w którejby polskie giowy i rę- 
ce stanęły do roboty. Zwracamy się w tej odezwie 
do wszystkich sfer naszego społeczeństwa, którym 
dobro kraju leży na sercu, a więc i do naszych 
colników-włościan, by w zrozumieniu podstawo- 
wych zasad i zdrowych dążeń »Banku polskiegac, 
w interesie swoim i własnego kraju, zapisywali się 
na jego akcye, lub też składali wolne zaoszczędzo- 
ne fundusze na swój rachunek w »Banku polskim«. 

Wyroki śmierci w Nowomińsku. »Gazeta Ra- 
łomska« donosi: W dniu 22 b. m. rozstrzelani tu 
zostali z wyroku sądu polowego za-zbrojne napa- 
dy rabunkowe: krawiec Chil-Gontarski, robotnik 
Wordka Śilbermann i-robutnik Jankiel Sane Ma- 
tnszewski. 


ze Siąsza. 


Giuniazya ua Śląsku mają w roku bieżącym 2.325 
uczniów (w 1915 roku było 2.507). Najjliczniejsze 
jest prywatne gimnazyum polskie w Orłowej, bo 
w siedmiu klasach ma 300 uczniów, drugie miejsce 
zajmuje gimnazyum w Bielsku /290), trzecie opaw- 
skie niemieckie (255), czwarte polskie w Cieszynie 
(243), potem kolejno następują: niemieckie w Cie- 
szynie (223), frydeckie (212). Mniej, niż 200 ucz- 
niów, posiadają gimnazya: bogumińskie (198), cze- 
skie w Orłowej 171, czeskie w Opawie 168, nie- 
mieckie w Bruntalu 157, państwowe widnawskie, 
najzasobniejsze w fundacye stypendyjne i zapo- 
mogowe, subwencyonowane przez różne stowa- 
rzyszenia i instytucye (108). 

Matura w giimnazyum polskiem w Cieszynie w 
tym roku wyznaczoną została na 7 lipca. Komisyi 
przewodniczyć będzie inspektor= krajowy dr 
Schefczik. 


że świata, 

Środki żywności z Ameryki dla Polski. Ze Sztok- 
holmu donoszą do „Berl. Tagebl.*: 

Podług „Svenska Dagbladet“, zgodziły się teraz 
państwa czwórporozumienia na to, aby przepuścić 
wysłane z „Ameryki dla Polski środki żywności 
przedewszystkiem pod warunkiem, iż Niemcy i Au- 
siro- Wegry przyrzekną. że nie będą wywoziły z 
Polski, przez ich wojska zajętej, żadnych środków 
tywności. Oczekuje się z natężeniem odpowiedzi 
rządów {niemieckiego i austro-węgierskiego. — 
Wszakże ponieważ jeszcze 5—8 tygodni potrwa, 


zanim żywność nadejdzie z Ameryki, zwrócił się roślinach strączkowych i w obu kategoryach obli. ludzi zapełniły „Sokół“, zamieniony obecnie na! 


polski mąż zaufania razem z komisyą pomocy 


smery aski do władz państ skandyn 
prośbą o zaliczenie STodRÓw d, 


orwegia 


już przyrzekła 4000 ton zboża lub mąki i sądzą, że | 


Szwecya takiej samej udzieli ilości, co zwrócone 
będzie po nadejściu żywności z Ameryki. 

Słowiańskie szkoły w Istryi. Komisya admini- 
tracyjna hrabstwa Istryi pozwoliła na założenie 
40 szkół chorwackich, względnie słowieńskich. Nie- 
które prośby o zezwolenie na założenie tych szkół 
spoczywały w aktach od lat dwudziestu, bo rzą- 
dząca w Istryi irredenta włoska tłumiła i tym spo- 
sobem także szkolnictwo słowiańskie. 

Nowa zbrodnia w Csinkota. Csinkota, miejsco- 


wskich z| 


świadczył minister Samuel, że z powodu 44 ataków 
lotników nieprzyfacielskich na Anglię zginęło ogó- 
łem 409 osób, a 1.005 zostało zranionych. W cza- 
sie trzech ataków floty niemieckiej zginęło w An- 
glii 141 osób, a 611 zostało zranjonych. 


NOWA REFORMA 


ny, dr Dadej, objeżdża wszystkie szpitale, a w naj- 
odleglejszym z nich, w Tarnogrodzie, znajduje się 
prócz tego stale absolwentka medycyny p. Krysty- 
na Stawiarska, od początku włożona do zwalcza- 
nia tyfusu plamistepo. Szpital ten cieszy się też 
opieką i wydatną pomocą komendy obwodowej, za- 


Odznaczenia na poczcie. Cesarz nadał złoty|równo pułkownika Rollera, jak majora Sochara 


krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności asy- 
stentowi pocztowemu Kazimierzowi Grodeckiemu, 
a srebmy krzyż zasługi z koroną na wstędze međa- 
lu waleczności adjuniktowi pocztowemu Antoniemu 
Danielewiczowi — obu z dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 

p im. J. Słowackiego. 

Sobota: „Dziewica z Orleanu“ — występ p. Wan- 
dy Siemaszkowej. : 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
Sobota, 3 czerwca: „Górą kobietki". 


W sprawie prenij na zasewy wiosenne. 


Otrzymujemy z Galicyjskiego Wojennego Za- 
kładu Kredytowego następujące wyjaśnienia: 

1. O premię za zasiewy wiosenne ubiegać się 
mogątylko ci rolnicy i tylko na te obszary zasia- 
ne na wiosnę b. r., które z powodu inwazyi nieprzy- 
|jacielskiej w r. 1915 pozostały bez uprawy lub 
były wprawdzie uprawione, ale zbiór przez nieprzy- 
|jaciclą zotsał zniszczony i okoliczności te mogą 
być całkiem dowodnie wykazane. - Z reguły więc 
jedynie obszary położone na wschód od Dunajca 
mogą z psemii korzystać, gdyż te jeszcze,w r. 191 
nie były wolne od inwazyi. Obszury zaś na zachód 
od Dunajca tylko o tyle, o ile będzie urzędownie i 
całkiem wyraźnie stwierdzonem, że jakkolwiek w 
r. 1915 już nie były pod inwazyą, jednak leżały 
na linii ogniowej i z powodu ostrzeliwania musiały 
jeszcze na wiosnę r, 1915 pozostać bez uprawy. 

2. Zgłoszenia tych rolników, którzy zaliczek nie 


i lekarza obwodowego dra Zygmunta Śchnitzla. 
Na czele drugiej kolumny sanitarnej K. B. K., 
która udała się w Radomskie, stoi dr Maryan Kon- 
werski, mając do pomócy słuchacza medycyny r. 
Królikiewicza, jako administratora i kierownika 
dezynfekcyi, p. Julię Resenbeigerównę, jako kie- 
rowniczkę gospodarstwa i czternaście pielęgniarek. 
Główna kwatera iej kolumny znajduje się w Ćmie- 
lowie (w Opatowskiem), pomieszczona tamże przez 
ks. Al. Druckiego-Lubeckiego. Kolumna ta otwo- 
rzyła dotąd trzy szpitale epidemiczne: w samym; 
Ćmielowie w budynku gminnym na 50 łóżek; w. 
Opatowie również na 50 łóżek i w Pętkowicach (ob-_ 
wód Wierzbnicki) na 40 łóżek. Czwarty szpital epi- | 
demiczny przygotowuje się w Zawichoście. 
Przeważna część członków kolumn sanitarnych 
prowadzi walkę z epidemią od początku założenia 
kolumn sanitarnych K., B. K., to jest od sierpnia 
1915 roku. - Prócz zwalczania tyfusu plamistego, 
sekcya sanitarna LS B. K. rozpoczęła również w | 
części okupowanej Królestwa Polskiego szczepie- | 
nie ochronue przeciw ospie. Na razie mniejsze, wy- 
slane tam z Krakowa drużyny, wyszczepiły z górą 
40.000 osób; niebawem rozpocznie się akcya w wię- 
kszym stylu. | ah, 


——_——-——RE M LP 


- Qislonięce Tattzy Legionów w Nisku, 


(Korespondencyą „Nowej Retormy”.) 


: Nisko, w maju. 
Zniszczenie, jakie skutkiem inwazyi rosyjskiej, 
ziemię niską dotknęło, nie pogrążyło mieszkańców 
w apatyi, lecz przeciwnie — wzmogła się wśród 
nich ofiarność, 2 nie tracąc wątku z ogólnem tę- 
tnem życia narodowego, ziemia niska wytęża 


brali, uskutecznić należy tylko na właściwych for-| wszelkie swe siły, aby, w miarę możności nieść w 


muiarzach, których zapas posiadają c. k. starostwa 
i tamże po należytym wypełnieniu należy je skła- 
dać dla zatwierdzenia. Zgłoszenia uskutecznione 
nie ua fornnularzach lub na formularzach niewła- 
ściwych, wreszcie zgłoszenia bezpośrednio Zakłia- 
dowi nadesłane, nie będą uwzględnione. ` 

, 3. Ci rolnicy, którzy już otrzymali zaliczki na za- 
siewy wiosenne, nie potrzebują się wogóle zgła- 
szać o premie, gdyż po ukończonych zasiewach w 
kraju, Zakład sam wykaże c. k. starostwom ich zde. 
klarowane do obsiewu obszary i po stwierdzeniu 
obsiania, premię wypłaci. 

4. Termin zgłoszeń o zaliczki upływa bezwarun- 
kowo z dniem 15 czerwca b. r., termin zgłoszeń o 
premie 30 czerwca b. r. Wypłata premii rozpocznie 
się w miarę, jak potwierdzone kwestyonaryusze 
nadchodzić tędą z e. k. starostw. Wobec oczekiwa- 
nej wielkiej liczby zgłoszeń i technicznych trudno- 
Ści wysłania naraz większej ilości przesyłek pie- 
nężnych, 
czas, — wszelkie więc ponaglania, które tylko 
przysparzają pracy personalowi, powinny we wła- 
snym interesie uprawnionych do premii zupełnie 
odpaść. c 
- 5. Premia wynosi kor. 25 od hektara przy wszyst- 
kich rodzajach zbóż i ziemniakach, a kor. 50 przy 


ga). -c- 


— "oz 


Kolamay sanitarne. 


ofierze grosz dla tych, których wojna więcej je- 
szcze dotknęła, dla tych, którzy w niej postradali 
ojców i mężów, dla wdów i sierot po legionistach 
polskich. : 

Taki cel wytknęła sobie Ligą Kobiet N. K~- N., 
zostająca pod przewodnictwem p. Seweryny D o l- 
nickiej, taki wytknął sobie tutejszy Powiatowy | 
Komitet Narodowy, kierowany wytrawną ręką na- 
czelnika Sądu P- Michata Fornelskiego. Cel 
tak wspaniały mając ma oku, połączyły się wspól- | 
nie oba Komitety, aby stałą pamiątką uczcić nie 
tylko dzieło Legionów polskich, lecz dać także po-| 
każne źródło dochodów dla tych, którzy po nich! 
pozostali. Powstała zatem myśl ufundowania Tar- | 
czy Legionom Polskim. A myśl ta, dzięki niestru- | 
dzonej, a prawdziwie obywatelskiej i pełnej ja 
święcenia pracy połączonych Komitetów, na czele 
których stanęli notaryusz p. Karol Braun i dy- 
rektor gimnazyum w Nisku p, Tadeusz Rojek, 


wypłata premii potrwać musi dłuższy |uwieńczona została skutkiem, bo oto w dniu 21 


maja dokonano uroczystego odsłonięcia Tarczy, łą- 
cząe z tą uroczystością pamiątkę 125 rocznicy Kon- 
stytucyi majowej. | 

Już od rana zaczęły grupy włościan z okolicy 
licznie do Niska przybywać. Miasto udekorowano 
flagami o barwach narodowych. O godz. 10 tłumy 


miały prześliczne pieśni Chopina „Leć liście z drze- 
wa“ i „Wojak*, z precyzyą i odczuciem odśpiewane 
przez p. dra Ławrowskiego, zbiorowa dekla- 
maya z „Warszawianki“ (pp. Wiśniowska, Rojek i 
Ożóg), wreszcie polonez Chopina „Olszynka”, ode- 
grany z artyzmem przez p. dyr Rojkową. — 
Bezgraniczny żal i smutek lat 1846 i 1863 odmalo- 
wał „Chorał* Ujejskiego, oddeklamowany przez p. 

tan. Żuławskiego i „Czarna Sukienka" Że- 
leńskiego (do słów Goszczyńskiego), odśpiewana 
przez dra Lawrowskiegu. Deklamacya małej dzie- 
wczymki „Jak to było ładnie" i pieśń „Nasi legin- 
niści”, odśpiewana przez chór młodzieży pod batu- 
tą prof. Ożoga — zakończył podniosłą uroczy- 
stość. : - , 

Uznanie na tem miejscu wyrazić nalezy komite- 
towi całemu, à uwłaszcza pp. Rawicz-Roj- 
komip. Braunowi, którzy z całem poświęce- 
niem oddali się pracy, aby uroczystość, która w pa- 
mięci ludności na długie zapisze się czasy, do 
skutku doprowadzić. ; 


Projekt reformy agrarnej 
na Węgrzech. 


- Troska o los wracających żołnierzy łączy się 
dziś w państwach wiojujących przeważnie z pla- 
nami reformy agrarnej. W Niemczech i w Au- 
stryi powstają projekty urządzania tzw. »Krie- 
gerheimstatten«, a w Niemczech ruch ten od- 
działywa już na ustawodawstwo: powstaje u- 
stawa o odprawie kapitałowej dla inwalidów, 
rozszerza się odpowiednio ustawa kolonizacyj- 
na, przyczem znów wyłaniają się dla Polaków 
miepokojące kwestye wewnętrzno-polityczne. W 
Anglii osobna komisya przygotowała wniosek, 
proponujący, by rząd na początek przeznaczył 
2 miliony funtów na nabywanie roli pod kolo- 
mie dla wracających wojowników. Wielka wła- 
śność ma być wezwana do sprzedaży odpo- 
wiedniej ilości swych gruntów ministerstwu 
rolnictwa. Jeszcze przed wojną powstawały w 
Anglii projekty reformy agrarnej, któraby tro- 
chę naprawiła gospodarczą strukturę tero kra- 
ju, hipertroficznie przemysłowego. Dziś, gdy 
braki rolmicze Anglii dały się we znaki, pro- 
jekty te stały się znów aktualnemi, a zwolen- 
nicy ich domagają się również ceł ochronnych 
agrarmych. ` "A= r 
„~ Na największą skalę projekt- wyłonił się jc- 
dnak na Węgrzech, i to wśród okoliczności dość 
oryginalnych. Na dorocznem walnem zeroma- 
dzeniu Związku rolników węgierskich wystą- 
pił biskup Stuhlweissenburgu, Ottokar Prohasz- 
ka, z wielkim projektem reformy agrarnej na 
Węgrzech, zmierzającym do stworzenia czez03 
w rodzaju średnich i małych fideikomisów. Bi- 
skup ten, zapalający się do różnych reform s50- 
cyainych, popadał nieraz w konflikt z wyższą 
władzą kościelną, co jednało mu sympatye W 
kołach radykalnych. Projekt jego, który np. 
»Pester Llod« nazywa »zdemokratyzowaniom 
posiadłości gruntowej«, nie jest tylko rzuconą 
myślą, lecz opracowaną już w szczegółach usta- 
wą o 22 paragrafach. Mowa, którą go biskup 
motywował przed forum wielkich agrarv uszy, 
jest niepodobną do zwykłych mów politycz- 
nych, ma charakter patryarchalny, filozofia 
przeplata. się w niej z biblią. 

»Socyalny instynkt naszych czasów — mó- 


[czaną będzie tylko od całych hektarów (1 3/, mor-|świątynię. Uroczystą sumę odprawił ks. kanonik | wit biskup — Skłania mnie wskazać na pewne 


Sapecki z Racławic, pełne patryotyzmu a które, jak sądzę, wszyscy wyznajemy 
nie wygłosił ks. pror. wrodrewski, Katecheta Jedną z tych zasad jest. że nie uważamy Zit- 
tut. gimnazyum. Na chórze pp. Wiśniowska|mi ojczystej za towar. Dla nas ziemia jest po- 


i Ożóg odśpiewali szereg pieśni religijnych. Po na- 
bożeństwie w największym porządku udano się na 


Z krakowskiego Książęco-Biskupiego Komitetu |plantacye, gdzie w kiosku, bogato w zieleń przy- 


komunikują nam: 

| Stłumiwszy po ośmiomiesięcznej pracy epidemię 
czerwonki, tyfusu brzusznego i płamistego w naj- 
groźniejszych jego ogniskach zachodniej Galicyi: 
(„w powiatach: cieszanowskim, niskim, łańcuckim, a 
zwłaszcza tyfus plamisty w Narolu, dwie kolumny 
sanitarne K, B. K. przekroczyły śladem zarazy 


wość pod Budapesztem, która się rozsławiła Belą granice Galicyi i na wezwanie ówczesnego generał- 
Kissem, była przed kilku dniami miejscem nowego gubernatora, bar. Dillera, usadowiły się w Radom- 
skandalu. W jednej willi w Csinkota mieszka śpie- skiem i Lubelskiem. Czekało tam na nie zadanie 
waczka kabaretowa Ferontay, występująca w bu- doniosłe i pilne, pole działania rozległe, gdyż skut- 
dapeszteńskim »Ogrodzie zimowym«. Zamężna jest kiem zupełnego braku urządzeń sanitarnych da- 
za drem Farkasem. Przed kiłku dniami dr Farkas, wniejszych, pomimo wszelkich wysiłków władz 
powróciwszy wieczorem do domu, zastał żonę z okupacyjnych, znajdowały się tam całe okolice, w 
muzykiem Gyórim. Farkas strzelił do Gyórego z których zaraza szerzyła się dowoli niezwalczana; 
rewolweru i zranił go śmiertelnie, a potem sam setki i setki ludzi zapadały na nią i, nie zaznawszy 
oddał się w ręce sądu. | pomocy lekarskiej, marły, podczas gdy zaraza co- 
Burze w Czechach i w Saksonii. W tych dniach raz szersze zataczała kręgi. Naczelnik kolumn sa- 
ponownie nawiedziły Czechy północne i przyległą nitarnych K. B. K., profesor Emil Godlewski, obje- 
Saksonię ciężkie burze. Połączenie telegraficzne po chawszy okolice, najciężej zarazą dotknięte, roz- 
obu stronach granicy zostało zniszczone. W We- mieścił w nich kolumny w sposób następujący: 
klen woda z wezbranego potoku Oels wdarła się| Pierwsza kolumna sanitarna, pod wodzą: dra Ka- 
aż do szkoły. Na linii kolejowej Hermsdori-Rei- zimierza Dadeja, wyruszyła z trzynastoma pielę- 
chenau musiano wstrzymać ruch z powodu pod- gniarkami w Lubelskie i założyła trzy szpitale epi- 
mycia toru. W czasie burzy w okolicy Zittau uto- demiczne: w Piaskach pod Lublinem, w Wygano- 
nęło utonęło pięć osób w falach potoku wiejskiego wicach w obwodzie krasnostawskim (w którym 
w Reichenau. W niedzielę uderzył piorun w grupę projektowany jest jeszcze drugi szpitał) i w obwo- 
wycieczkowców koło Moritzburgu. Cztery osoby dzie biłgorajskim w Tarnogrodzie. W Piaskach, 
zostały trafione piorunem i porażone. |gdzie znajduje się zarząd główny całej kolumny 
Trąba powietrzna w Saksonii. Z Drezna donoszą: pod kierunkiem p. Haliny Hofmanówny, urządzono 
W sobotę szalała w Kamienicy trąba powietrzna, szpital na 40 łóżek w domu prywatuym i w bara- 
która wyrządziła olbrzymie szkody. Szkody te kach pocholerycznych; szpitał w Wyganowicach 
obliczają na półtora miliona marek. Przeszło 100 (łóżek 60) znalazł niezwykle wygodne umieszcze- 
domów zostało uszkodzonych, a 11 osób zranio- nie dzięki obywatelskiej ofiarności p. Juliusza Flor- 
nych. À , kowskiego w jego obszernym dworze; szpital w 
Ofiary ataków lotniczych niemieckich na Anglię, Tarnogrodzie na 50 łóżek znajduje się w dawnym 
Dzienniki berlińskie donoszą: W lzbie gmin ak szpitalnym, Kierąwnik pierwszej kolum- 


m 
EFEZ ZONE 1: 


penre. częścią przywiezionym i zebranym na 


Wystawa Obrazów R. PIOLIUWOGIEO. zy» 17a proa pwiemośeą ażow 


i Plon ten załedwo w drobnej części daje po- 

W skromnym lokalu, niezupełnie na cele tego |jęcie o rozległej i wszechstronnej twórczości 
rodzaju odpowiednim przy ul. Szczepańskiej 7, | malarskiej Piotrowskiego, pomimo, że repre- 
otwartą byla przez miesiąc prawie wystawa o-|zentowane były w nim wszystkie uprawiane 


razów jednego z wybitnych, sztuce polskiej |przez niego działy. Znaliśmy Piotrowskiego ja- 


dobrze .slużonych malarzy: Antoniego Pio-|ko batalistę i twórcę fantastycznych kompo- 
trowswiezo Artysta ten przez szereg lut ostat-|zycyj oznutych na 1aotywach legend. Obecnie 
nich obcyy był prawie dla Krakowa, pomiino, | poznaliśmy i pejzażystę i portrecistę i autora 
że wyszudł'w=tutejszego środowiska, że był historycznych obrazów i malarza rodzajowego. 
uczniem krukowskiej Śekoły sztuk pięknych i| 4 pośród współczesnych malarzy polskich 
ma prawo zaliczać się z chlubą do nielicznego |jest Piotrowski bezsprzecznie najwszechstron- 
Juz zas.ępu Uczniów mistrza, Matejki, Od czasu, |niejszym, a CO ważniejsza, w każdym rodzaju 
gdy przed 20 mniej więcej laty przeniósł się do| doskonałym twórcą, który z polotem fantazyi 
Warszawy, nie wyslawiał obrazów swoich wli myśli artystycznej łączy gruntowną wiedzę 
Krakowie i zerwał związek ściślejszy. z tutej-|malarską. W oczach młodszej generacyi mala- 


branym, znajdowała się tarcza. Uroczystość rozpo- 
czał chor młodzieży gimnazyalnej pod kierunkiem 
prof. Ożoga. Potężny hymn „Boga Rodzica" roz- 
brzmiał w powietrzu, a gdy słowa pieśni umilkły, 
wstąpił ma mownicę dyrektor gimnazyum p. Ta- 
deusz Rojek i wygłosił pelne uczucia przemówie- 
nie, wykazując znaczenie Konstytucyi majowej, jak 
nie mniej łączność jej ze stosunkami dzisiejszemi. 
1 znowu popłynął głos młodzieży, poczem prezes 
połączonych Komitetów p. Karol Braun, gorące 
słowa legionom polskim poświęcając, dokonał od- 
słonięcia tarczy i wezwał obecnych do wbijania 
gwożdzi. OE 

Tarcza wykonana według pomysłu inż. p. Bog- 
dana Krauzego, z drzewa lipowego, przedsta- 
wia się niezwykle pięknie. Na samym szczycie wi- 
dnieje napis: „Legionom Polskim — ziemia niska 
1916“. W środku herby miast składających powiat. 
Cały rysunek, obmyślany głęboko, przedstawia się 
nader efektownie. To też p. inż. Krauze zyskał 
sobie powszechne uznanie za swoją pełną poświę- 
cenia i bozinteresowności pracę. 

Wbijanie gwożdzi trwało do zmierzchu, a kwo- 
ta, zebrana w pierwszym dniu dochodzi do 2000 K. 
Uroczystość zakończył „wieczór artystyczny”, u- 
rządzony w salach Tow. Kasynowego. Treścią je- 
go były dzieje narodu od roku 1791—1916. Więc 
najpierw „koncert Jankiela", wygłoszony przy a- 
kompaniamencie fortepianu przez uczenicę tut. 
gimnazyum p. Pyrkoszównuę, miał uprzyto- 
mnić chwile zbratania się stanów wszystkich, a do- 
pełnił go „Polonez 3 maja“, odśpiewany przez chór 
młodzieży gimnazyalnej. A później „Bitwa racławi- 
eka“ Lenartowicza (dekl. z przejęciem p. Żuław- 
skiji „Marsz Krakusów* — zakończył okres nie- 
podległości, okres Kościuszki. `“ 

A potem okres walk i zmagań — uprzytomnić 

„i 


dzieć trzeba, że nie zaskorupił się w rutynie 
i umiłowaniach epoki minionej, ale poszedł z 
postępem i z dorobku lat ostatnich przejął, 
co było w nim najlepszego, co było w sztuce 
prawdziwym postępem na drodze udoskonale- 
nia. 

Świadczy o tem przedewszystkiem portret p. 
Bujwidówny. Jestto jeden z najcelniejszych 
portretów w plonie lat ostatnich. Świetnie w du- 
chu nowoczesnych pojęć rysowany i malowany, 
kulturalny w układzie, pełen wdzięku w upo- 
zowaniu modelu, ma dziwnie swojski wyraz. 
Technika malarska wznosi się na wyżyny sztu- 
ki, wdziękiem rysunku, jasnym kolorytem, ar- 
tyzmem szczegółów, zainteresuje zarówno Zna- 
wcę, jak laika. 


Umiłowaniom batalistycznym, jak również 


szymi artystycznyini kołami, które zresztą cał- rzy będzie to zapewno wadą, dla tych, co wzro-| kiem płótnie, zatytułowanem »Powietrze, głód, 
kowicie oddały się na usługi nowych ludzi, no-|śli w tradycyach największego rozkwitu pol-|ogień i wojna«, Pomysł przypomina rysun ek 


wych prądów i nowych kierunków, płynących |skiego malarstwa z epoki Matejki, Rodakow- 
z ac "i Akademii krakowskiej. Dopiero | skiego, Grotgera, Kossaka, -« Siemiradzkiego, 
obecnie, gdy burza wojenna wyrzuciła go na | będzi k jsympatyczniejszem tych 
bruk krakowski, a > roo n i Ee 


" przymierze Z Krakowem į z plonem częścią |szłością. Bo na pocawałę Piotrowskiego powie- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10. 


Grotigerowski w pewnej części kompozycji, 


jęciem irracyonalnem; widzimy i czujemy, ż4 
w skibie roli zakorzenia się nietylko ziarno zbo- 
ża, lecz także dusza, i jest naszą wiolą, żeby z 
roli węgierskiej wyrastały dusze węgierskie. 

»Im bardziej postępuje obecny rozwój gospo- 
darczy, tem bardziej należy się obawiać, że 
właściwy pracownik na roli będzie usuwany od 
jej posiadania. Ale ziemia jest własnością naro- 
du i rozsądna polityka narodu zdąża ząwsze ku 
temu, żeby ziemia należała do ludu i żeby ża- 
dna spekulacya nie wciskała się między ziemię 
a lud. Od tego klina trzeba naród uwolnić na- 
wet wtedy, gdy on występuje w postaci obe- 
cnego systemu dzierżawy ziemi. Jesteśmy za 
tem, żeby własność ziemska się siabilizowała, 
gdyż kultura może wyróść tylko z ojcowizny. 
Naród, który żyje w namiotach, nie mógł nigdy 
stworzyć kultury. Smutno patrzeć na takie ży- 
cie koczujące, które po większej części jest sku- 
tkiem naszego nieszczęśliwego systemu posia- 
dłości rolnych. Lud bez roli napływa do miast, 
do koszar czynszowych, do kwater masowych, 
które są jak namioty«. 

Przez pryzmat takiej reminiscencyi biblijnej 
o namiotach, widzi biskup proletaryat bezrol- 
ny, cisnący się do miast, do przemysłu, który 
rolniczej duszy biskupa wydaje się złem. konie- 
cznem. Właściwy jego projekt jest pokrótce 
następujący: Państwo ma otrzymać prawo 
dzierżawienia pewnych obszarów rolniczych i 
rozdawania ich, jako dzierżaw dziedzicznych. 
Ku temu celowi ma służyć zdatna do uprawy 
część fideikomisów, dóbr kościelnych i dóbr 
fundacyjnych, lecz tylko tam, gdzie obszar zie” 
mi, skupionej w jednem ręku, przenosi 10.000 
morgów. Taki obszar ma być podzielony na 
małe włości po 10 do 35 morgów i włości te ma 
się nadać jako dzierżawy dziedziczne rolnikom, 
którzy się w wojnie zasłużyli, albo ponieśli pod- 
czas wojny szkody gospodarcze, : albo też od- 
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znaczyli się nawer w stanie cywilnym, dalej 
rolnikom, wracającym z emigracyi, w końcu 
kobietom, których mqążowie, lub synowie pole- 
gli w wojnie. Ponadto tam, gdzie na rozparce- 
lowanych gruntach znajdują się odpowiedne 
budynki, będzie się tworzyło posiadłości średnie 
obszaru do 350 morgów, dla ludzi obeznanych 
z rolnictwem, którzy brali w wojnie udział, jako 
oficerowie, lub ochotnicy. Dzierżawa dziedzi- 
czna może przechodzić tylko na syna pierworo- 
dnego, resztą rodzeństwa niema prawa do spad- 
ku. W razie braku potomstwa męskiego całość 
wraca do państwa; linia żeńska może dziedzi- 
czyć tylko wtedy, gdy córka jest zamężna za 
takim, któryby miał wymagane na dzierżawcę 
powyższe warunki. Projekt swój kończy biskup 
Prohaszka wykrzyknikiem: 

>Dajmy ludowi ziemię! Jeżeli spełnimy to 
wielkie społeczne zadanie, przeprowadzim 
największą reformę na Węgrzech od roku 1848, 
reformę rozdziału ziemi i stworzymy przyszłe 
Węgry. 

Wniosek, przyjęty oklaskami, udesłanu do 


_| zbadania do sekcyi 6la polityki ziemskiej. Wy- 


wołał on w całej prasie węgierskiej zaintereso- 
wamie i odbił się też echem w prasie wiedeńskiej. 
W »Zeit« były minister węgierski, znany Geza 
Polonyi, podnosi wysoko inicyatywę biskupa i 
rokuje jej praktyczne skutki pośrednie, kryty- 
kuje jednak szczegóły projektu. Jego zdaniem 
np. zachodzi sprzeczność między zasadą, że zie- 
mia należy do narodu, a wycofaniem na wieczne 
czasy z obrotu części ziemi »rozdanej ludziom 
uprzywilejowanym«. Wyraża dalej Polonyi zdzi- 
wienie, że Prohaska, choć biskup, dąży ponie- 
kąd do sekularyzacyi dóbr kościelnych. « Nie 
obiecuje sobie też wielkiego skutku po refor- 
mie ks. biskupa, jeżeli mają być rozpareelowane 
tylko latyfumdya ponad 10.000 morgów. Za- 
pytuje też: czy wobec wielkich ofiar, jakie ka- 
żdy Węgier teraz poniósł w wojnie i długi czas 
ponosić będzie, taka przeobfita, wieczna renta 
dla latyfundystów jest na miejscu? « 

Podobne zarzuty wytacza węgierski socyali- 
sta Diner-Dónes w trzech artykułach, zamie- 
szczonych w »Arbeiter Ztg.« i przytem stara 
się podpatrzeć zakulisową stronę wniosku Pro- 
haszki, tak uroczyście załnscenizowanego. We- 
dług jego wywodów, * dotychczasowy rozwój 
własności rolnej na Węgrzech po przeprowadze- 
niu uwłaszczenia poszedł w kierunku koncentra- 
cyi gruntów chłopskich i średnich w coraz więk: 
sze jednostki, Trzecia część ziemi na Węgrzech 
jest uwięziona już to w: fideikomisach, już to 
w dobrach kościelnych, miejskich, państwo- 
wych i fundacyjnych. Fideikomisy Esterhazych, 
Zichych, Palffych, Karolyich, Szechenyich itd. 
obejmują małe królestwa. Wykupioną została 
zwłaszcza najżyżniejsza ziemia nizinna, t. zw. 
»alfóld:. Sproletaryzowani roimicy założyli mia- 
sta chłopskie, liczące po 30 do 40.000 mieszkań: 
ców, skąd wyruszają na sezonowe roboty rol- 
ne. Z tych miast wychodziły też zawsze roz. 
ruchy agrarne. Poza tem kwitło wychodźctwe 
z Węgier, które na rok przeciętnie wynosiło 
100.000 ludzi. Te stosunki są nadal niemożliwe, 
dlatego agraryusze węgierscy zdecydowali się 
na małą ofiarę i odstępują około szóstej części 
swych latyfundyów, w zamian za to otrzymu: 
jąc wieczystą rentę, oraz taniego robotnika rol- 
nego w tych dzieciach dzierżawców, które są 
wykluczone od spadku. Dotychczas agrarvusze 
węgierscy trudnili się głównie ekstenzywną 
uprawą ziemi, już to radząe sobie w ten sposób 
przeciw emigracyi sił roboczych, już też dlate- 
go, że obfitszą produkcya wpłynęłaby na pota- 
nienie cen zboża. Ale teraz, gdy przychodzi ua 
porządek dzienny kwestya przyszłej roli Wę 
gier w Środkowej Europie, gdy Sprawa po- 
większenia produkcyi rolnej staje się poważną 
ze względu na obciążenie państwa, powiększe* 
nie to zaś jest niemożliwe bez reformy grun- 
towej, wgraryusze użyli poczciwego biskupa 
Prohaszkę w celu zainicyonowania takiej refor- 
my, któraby dla nich byia najdogodniejsza. 

Tyle socyalista węgierski. Dodać tu jeszcze 
musimy, że wszystkie reformy agrarne, 0 któ- 
rych na początku wspomnieliśmy, zamierzone 
w Niemczech, w Austryż i w Anglii, dążą nie do 
stworzenia dzierżawy, lecz do zupełnego uwła- 
szczenią nowych rolników. Podobnie jest i w 
Rosyi, gdzie jeszcze przed wojną rozpoczęła się 
Stołypinowska reforma agrarna w wielkim sty- 
lu, ta, o której się wyraził ks. Trubeckoj, że 
Stołypin stał się akuszerem małej, a grabarzem 
wielkiej własności. 
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ski, a pośród nich sanitaryuszka również nówki arcydziełem. Dawniejszą sztukę Piotrow- 


wym naznaczona pociskiem. Obraz metodą mo- 
nachijską malowany, soczysty, pełen wyrazu, 
grozą koncepcyi artystycznej silnem odbija się 
wrażeniem, budząc różnorodne refleksye. 

Z dziedziny fantazyi i legendy wysnute są 
dwa następne większe obrazy: »Zycie to świa- 
tełka« i »Marzenie nocy świętojańskiejc. — 
W pierwszym korowód dziewcząt — prześli- 
cznie w akcie malowanych — snuje się 
z lampkami w rękach, symbolizując legendę o 
życiu, w drugim na tle ciemnej nocy kolasa 
staropolska, z której wysiada ułan legionista, 
aby poszukiwać świętojańskiego kwiatu. 

' Poza temi cały szereg rodzajowych obraz- 
ków, malowanych kolorystycznie z wdziękiem, 
rysowanych kapitalnie z brawurą rutynowane- 


nastrojowi chwili dał Piotrowski wyraz w wiel-| go technika. Z dawnego, dziś już nie istniejące- 


go wielkiego zbiorowego płótna »Panorama 
Tatr«, pozostał jako dokument przepięknie ma- 
lowany fragment, mogący być wzorem, jak na- 


poza tem dolna część obrazu symbolizuje grozę |leży malować: pejzaż tatrzański. Mamy jeszcze 
wielkiej eropejskiej wojny. Na tle wojennego |bardzo dobry w technice i rysunku portret st. 


siebi 


odnowił Antoni Piotrowski | tradycyj ogniwem, wiążącem przeszłość z przy* | pejzażu leżą w objęciach śmierci ukołysani obok |radcy bud. Zawiejskiego, kilkanaście drobnych 
żołnierze: austryacki, niemiecki i rosyj-| pejzażowych akwarel, z których każda jest ma- 


skiego reprezentuje obraz z roku 1893 »Extrą 
poczta«, rozmachem i sposobem malowania 
przypominający Chełmońskiego i bardzo chara- 
terystyczną w typach, ujmująca kolorystyką 
»Procesya«, 

O dawniejszej batalistycznej twórczości ma- 


jedynie fotografie z głośnego * cyklu obrazów 
z wojny serbsko-bulgarskiej z roku 1885, któ- 
ry zdobi dziś gmach sobrania w Sofii Cały 
zgromadzony na dorywczej wystawie plon ma- 
larski A. Piotrowskiego, aczkolwiek był drobną 
zaledwie cząstką płodnej jego trzydziesto kiłko- 
letniej działalności, dał poznać artystę wyso- 
kiego polotu, rozporządzającego bogatą skalą 
środków i szeroką fanlazyą malarską, która w 
rozlicznych dziedzinach pomysłów i tematów 
stworzyła dziełą nieprzemijającej wartości, da- 
jace świadectwo talentowi, który poddał się 
pod wpływy wzorów najlepszych i podtrzymu- 
walory wielkiej sztuki s" 
DA 


je najlepsze 
szów malarstwa polskiego. 
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larskiej Piotrowskiego dają przybliżone pojęcie _ 


